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między Fallieresem a Floąuetcm otrzy- 
uiał każdy z nich równą ilość głosów, 
t. j. 184 ; nastąpić więc musiał powtórny 
wybór ściślejszy, w którym Floąuet zwy­
ciężył, otrzymawszy 179 głosów, podczas 
gdy Fallióres tylko 175. W obradach 
obu ciał prawodawczych nastąpi pewna 
przerwa; tak senat., jak Izba odroczyły 
posiedzenia do 4 maja. Nowy rząd bę­
dzie mógł po feryach wystąpię przed 
Izbami z jakiemiś pozytywnemi rezulta­
tami, głównie w sprawie cłiinskiój, która, 
jak to pokazuje oświadczenie p. Freyci­
neta, złożone w komisyi finansowej na 
dniu wczorajszym, pomyślny bierze obrót. 
Minister spraw zagranicznych odpowie­
dział na odnośną interpelacją, że roko­
wania przedugodowe wprawdzie się od­
bywały, ale zanim je znów podejmie, 
clice najprzód zbadać zamiary rządu chin- 
skiego; z tego powodu zatelegrafował 
wczoraj p. Freycinet do Pekinu i dopiero 
po nadejściu odpowiedzi będzie mógł po­
wiedzieć ua pewno, czy pokój zostanie 
zawarty.

Anglia może niebawem przystąpić do 
regulowania długów egipskich, gdyż po­
siada już w ręku zezwolenie wielkich mo­
carstw europejskich, spisane w osobnym 
układzie. Do tego układu przystąpił i 
sułtan, ten legalny zwierzchnik Egiptu. 
Porta zawarowala też w układzie tym 
ponownie swe prawa. Ażeby nie utracić 
praw tych, stypulowanych w tylu tra­
ktatach, ogłosiła urzędowy komunikat, że 
przy podpisaniu finansowej konwencyi 
egipskićj zrobiła zastrzeżenia, przyjęte 
także przez Anglią, ażeby przyznano jej 
prawa w przyszłym regulaminie dotyczą­
cym żeglugi na kanale suezkim i żeby 
wolno jój było w razie wojny lub we­
wnętrznych rozruchów zarządzać środki 
potrzebne do obrony Egiptu i że w końcu 
Porta nie zgodzi się nigdy na jakibądź 
rodzaj mieszania, się mocarstw, gdyby je 
uchwalono na konferencyi, mającej ure­
gulować żeglugę na kanale suezkim. Kon­
ferencja ta obraduje już, jak wiadomo, 
od pewnego czasu w Paryżu. Zadanie 
jej i tsndencye określiła bliżej deklara­
cja, podpisana przed trzema tygodniami 
w Londynie, <i podpisana przez przedsta­
wicieli W. Brytanii. Aust.ro-Węgier, Nie­
miec. Francyi, Włoch, Rosyi i Turcyi.
W deklaracyi położono nacisk na konie­
czność sporządzenia aktu poręczającego 
po wszystkie czasy i dla wszystkich mo­
carstw wolną żeglugę na kanale suezkim.
W deklaracyi powiedziano dalej, że zre­
dagowany przez konferencyą projekt ma 
być przedłożony odnośnym rządom, które 
następnie poczynią odpowiednie kroki w 
celu nakłonienia także innych państw, 
ażeby przystąpiły do pomienionego aktu. 
Chodzi tu przeto tylko o międzynarodową, 
a nie dyplomatyczną konferencyą a ró­
żnica ta występuje dobitnie w tćm wła­
śnie postanowieniu, które powiada, iż 
ułożony przez delegatów elaborat ma być 
pierwćj przedłożony siedmiu mocarstwom 
i że im dopiero będzie przysługiwała 
ostateczna w tej sprawie decyzya. Cho­
ciaż za podstawę obrad przyjęto ośm 
znanych punktów noty Granvilla, to prze­
cież okoliczność ta nie wyklucza, iż na 
konferencyi mogą być poruszone inne 
także przedmioty, pozostające w pewnym, 
chociaż tylko dalszym związku z kanałem 
suezkim. Przedewszystkiem ma być pod­
jętą sprawa odpowiedniejszej i skute­
czniejszej, aniżeli dotąd, kwarantanny 
morskiej. Kwestya ta poczyna z wielu 
względów stawać się obecnie żywotną dla 
Europy. Udział Anglii i Włoch w wy­
padkach w Sudanie, sprowadzanie na wy­
brzeża morza Czerwonego wojsk angie sko- 
indYiskich z okolic będących siedliskiem
cholery, ruch zdwojony, jaki zapanował 
od niedawna pomiędzy Europą a krajami, 
w których choroba ta występuje epidemi­
cznie. “Wszystko to przyczynia się do 
zwiększenia obawy przyniesienia zarazy 
i zniewala do podjęcia energicznych ki o- 
ków dla odwrócenia niebezpieczeństwa

Przyjazd lorda Rosebery do Beilina 
daje prasie berlińskiej pożądaną sposo­
bność do rozlicznych k°Pb!na%„»8Jf, 
Rosebery, członek gabinetu Gladstona, 
jest zwolennikiem dobrych stosunków po­
między Niemcami a Anglią. Dziennik 
berlińskie rozpisują się więc obszeinie, b 
za jego to inieyatywą przybył n. 
bert Bismarck do Londynu, i ze teraz 
szanowny lord wyjechał do stolicy ie 
mieć, by dalój dzierżgać _ na. tej tkance 
przyjaźni angielsko-niemieckiej, to jes 
zbadać zamiary Niemiec względem za- 
targu angielsko-rosyjskiego i zabezpie­
czyć sobie ich pomoc i poparcie. Wielka 
Brytania może w rzeczy samej spodzie­

Poznań, 9 kwietnia.
(Nowi ministrowie francuscy ; odroczenie sit; Izb 
francuskich do 4 maja; wybór marszałka Izby de­
putowanych i oświadczenie Freycineta w sprawie 
rokowań z Chinami o pokój. — Przyjęcie przez 
Turcją egipskiój konwencyi finansowej i zastńo że­
nią Porty ; konfer.-ncya dla uregulowania żeglugi 
na kanale suezkim i obawy przed cholerą azjaty cką.
— Misja lorda Rosehery do Berlina. — Przyjazd 

królewicza Walił do Dublina. — Z Sudanu.)

Utworzenie nowego gabinetu francu­
skiego i towarzyszące mu okoliczności, 
daléj przekonania polityczne nowych mi­
nistrów i odczytany przez Brissona na one- 
gdajszém posiedzeniu Izby dep. program po­
lityczny. wreszcie kouibinacye i domysły co 
do przyszłego działania nowego rządu w 
sprawach domowych i zagranicznych sta­
nowią w tej chwili i przez dłuższy czas 
jeszcze stanowić będą główny przedmiot 
dyskusyi publicznéj. Rzecz to naturalna. 
Jakkolwiek Fraucya zstąpiła z wysokie­
go stanowiska, na któróm kiedyś trzymała 
w ręku berło historyi, jakkolwiek inne 
państwo nadaje dziś kierunek sprawom 
politycznym, to jednak Europa czy to z 
przyzwyczajenia, czy z obawy, iżby potężny
i twórczy duch galicki nie zapragnął znów 
posieść panowania nad światem, zwykła 
się zawsze oglądać na Erancyą i śledzić 
starannie, co się we wnętrzu jój dzieje. 
Myśmy o upadłym i nowym gabinecie dość 
już napisali, a nie chcąc powtarzać na 
oko trafnych, ale zawsze dowolnych kom- 
binacyi, zadowolimy się dziś podaniem kilku 
szczegółów biograficznych nowych mini­
strów, z wyjątkiem Brissoną i Freycineta, 
których życie znane jr ,est dokładnie 
naszym czytelnikom. k 'Vl ;>wisku. jakie 
zajmują prezes nowego °îï{'..u i ministei 
spraw zagranicznych, najważniejszą jest 
pozycya ministra spraw wewnętrznych, 
gdyż tenże, jeżeli nie zeclice podrzędnej 
odgrywać roli i być narzędziem Brissona. 
kierować będzie przyszlemi wyborami, 
tak’ważneml pod wielu względami dra 
przyszłości Eraucyi. Ministrem tym jest 
Allaiu Targé, urodzony w Angers roku 
1832. Z fachu adwokat i publicysta 
dzierżył już w ministerstwie Gambetty 
tekę finansów. W r. 1868 założył wraz 
Challemel-Lacour, Gambettą i Brissonem 
„Revue politique“. Dzieunuiki niemieckie 
mienią go przeciwnikiem Ferrego i za­
liczają do unii demokratycznéj ; „Monde“ 
znający lepiej stosunki stronnictw, pisze, 
że Allain Targé nie zalicza się do żadnej 
partyi. — Senator Clamageran nowy mini­
ster finansów, ur. w Nowym Orleanie 
(Lusiaua) 29 marca 1827, jest, z powo­
łania prawnikiem i ekonomistą narodo­
wym. Podczas oblężenia Paryża w r. 
1861 poruczono mu urząd zaopatrywania 
stolicy w żywność ; tak samo, jak Frey­
cinet, jest protestantem, od r. 14 lipca 
1879 był współpracownikiem pisma „Ecco- 
nomist“; jest członkiem unii demokraty­
cznéj. — Jenerał Campenon, członek se­
natu, ur. w Tonnerre w r. 1819 znany 
jest z czynności swych z czasów upadłego 
gabinetu. — Sadi Carnot, nowy minister 
l-ohót publicznych, ur. W Limoges w r. 
1837, z fachu inżynier, pracował wiele 
w komisyach kolejowych; w r. 18/6 
pełnił już obowiązki podsekretarza stanu 
w ministerstwie robót publicznych. — Pierre 
Legrand, minister rolnictwa, ur. w Lille 
w r. 1834, był przez długi czas człon­
kiem Izby deputowanych ; należał do 
unii republikańskiej, później podobno ją 
opuścił. — Nowy minister handlu Hervé 
Mangon, członek Izby deputowanych ur. 
się w Paryżu w r. 1821; należy do skraj- 
néj lewicy. — Nowy minister oświecenia 
René Goblet, ur. r. 1828, był w r. 1879 
podsekretarzem stanu w ministerstwie 
sprawiedliwości ; z powołania prawnik, 
pisywał wiele do dzienników, w r. 1882 
był w gabinecie Freycineta ministrem 
spraw wewnętrznych ; zacięty kulturnik 
i wróg Kościoła należy Goblet do lewicy 
radykalnej. — Sarrien, nowy minister poczt 
i telegrafów, ur. w Bourbon-Lancy r. 
1840; z fachu adwokat, był obierany na 
posła Izby deputowanych; należy do unii 
demokratycznéj. — Nowy minister mary­
narki Galiber ur. w r. 1824 me jest 
dotąd znany jako polityczny mąz stanu. 
Wszyscy ci członkowie nowego îz^du 
brali czvnnv udział w obronie narodowej 
w r 1871 i z tego tytułu uchodzą za 
dobrych patryotów; nie będą zatem mogli 
być tyle narażani na pociski szowinistów, 
co p. Ferry od czasu, jak z Niemcami 
dobre zawiązał stosunki.

W dniu wczorajszym obierała francu­
ska Izba deputowanych nowego marszał­
ka w miejsce Brissona. Na Hoqueta 
mdło 147 gł., Fallièresa 163 a Philippo- 
teąux 83 ; przy ściślejszym wyborze po-
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wać się takich rzeczy po misyi lorda 
Rosebery’ego, ale inna jest kwestya, czy 
książę kanclerz wyjawi przed gościem 
angielskim tajemnice swój polityki.

Przybycie księcia Walii do filaudyi 
na dniu wczorajszym jest niewątpliwie 
ważnym faktem, któwgo znaczenie da- 
wniój już wvłiiszczyliśuiy. Królewicz an­
gielski wraz z małżonką stanął w Dubli­
nie wczoraj po południu. Jak opowiada 
telegram, wręczyła Din przy wjeździe 
adres deputacya obywatelska. Parę kro- 
jewiczowską przyjmowiiłj' okrzykami ra­
dości licznie zebrane. tłumy. Na całej 
drodze do zamku, gdzie ją przyjmował 
wicekról, witano gości angielskich bar­
dzo serdecznie. Jeżeli ufać można tele­
gramowi, to ludiiośe„stolicy nie poszła 
za głosem Parnella, zalecającego jej zu­
pełną obojętność.

Z Sudanu tę jedne; podnje dziś tele­
graf wiadomość, że j<’ .en z oddziałów an­
gielskich zajął na dniu wczorajszym Han- 
dub, nie napotkawszy ęigdzie na opór nie­
przyjaciela.

Ks. Waniura jest urodzonym Po­
lakiem — ks. Waniiua szanuje uczu­
cia polskie — konkluduje „Nordd. 
Allg. Ztg.“ — a ponieważ nadto 
„Germania“ napisała, iż mógłby bez 
trudności zająć inne biskupstwo, 
czegóż przeto chcecie więcej? — Nie­
zaprzeczoną tedy jest rzeczą, że Sto­
lica apostolska tylko dla tego odrzuca 
jego kandydaturę, że nie jest szlachci­
cem rewolueyonistą, jakiego potrzeba 
„pewnym kolom“ watykańskim w celu 
zszeregowania w Wielkopolsce pod no­
wym wodzejn rewolucyjnych żywiołów, 
zdążających do oderwania polskich 
dzielnic od monarchii pruskiej.

„Nordd. Allg. Ztg“ nazwała Jego 
Emin. ks. Kard. .Ledóchowskiego „te- 
wolueyjnym prałatem“ — ś. p. Piu­
sa IX posądzała o „buntowanie“ pod­
danych pruskich; Papieżowi Leono­
wi XIII brała za zle, że Najdostoj­
niejszemu naszemu Arcypastefżowi daje 
gościnne schronienie w Watykanie; 
w obec. tego powyższa insynuacja nie 
zrobi wielkiego wrażenia, ale zawsze 
uderzać będzie, że półurzędowy organ 
śmie takie brednie pisać w chwili, w 
której w Rzymie toczą się rokowania 
o obsadzenie stolicy arcybiskupiej w 
Kolonii. Zarzuty powyższe, mające 
po raz setny zohydzić nas Polaków 
jako rewolucyonistów, nie zrobią też 
wrażenia w Rzymie, gdzie dobrze 
znają nasze stósunki.

Nie wiemy, co skłoniło Stolicę św. 
do odrzucenia kandydatury pekińskie­
go prałata, sądzimy wszelako, że nie 
bez wpływu pozostały następujące 
względy.

1. „Wspólność mowy“ wymaga 
czegoś więcej, niż prostej znajomości 
języka. Trafnie powiedziano, że ksią­
żę Bismarck, aczkolwiek zna język 
francuzki, nie mógłby się przyznawać 
do „wspólności mowy“ z Francuzami; 
nie możemy też tego powiedzieć o 
ks. Waniurze. Urodzony na Górnym 
Slązku, mówi podobno językiem tam­
tejszego ludu, który niezaprzeczenie 
brzmialby dziwnie w ustach następcy

Po raz setny.
„Nordd. Allg. Zfe.“ jest niestru­

dzona w powtarzaniu jednych i tych 
samych banąlnyeh twierdzeń, w prze­
kręcaniu orzeczeń innych pism i wy­
snuwaniu dziwacznych wniosków, któ­
re następnie z niezrównaną czelnością 
stawia jako pewniki.

W dziennikach wiedeńskich, a za 
niemi w kilku polskich, które jednak 
zaraz z góry wystąpiły z prżeciwnem 
zdaniem, zjawił się telegram rzymski, 
jakoby Stolica św. dla tego nie przy­
jęła kandydatury ks.-AYaniurj; na sto­
licę gnieźnieńską, ponieważ nie jest, 
szlachcicem.

Pokazało się, że pogłoska ta była 
fabrykatem berlińskim czy rzymskim 
ale zawsze pruskim, lecz mimo to po­
kutuje ona jeszcze ciągle, a „Nordd.“ 
po raz setny bierze ztąd asumpt, aby 
„pewne sfery watykańskie“ posądzać 
o chęć oderwania ziem polskich od mo­
narchii pruskiej.

Widoczny fakt, że ów telegram 
berlińsko-rzymski był fabrykatem pru­
skim, nazywa' „Nordd. Allg. Ztg.“ 
„kłamstwem,“ a za pomocą przekrę­
conego cytatu z „Czasu“ i wyrwane­
go ustępu z „Gaz. Tor.“ usiłuje do­
wieść, że nie było żadnego innego po­
wodu usuwania ks. Waniury, krom 
tego jednego, iż na stolicy gnieźnień­
skiej powinien zasieść szlachcic-rewo- 
lucyonista polski.

Korespondent „Czasu“ twierdził, 
że zdaniem Stolicy św. powinna Bi­
skupa łączyć z dyecezyą „wspólność 
języka,“ co w tłómaczeniu „Nordd. 
Allg. Ztg.“ znaczy, że Biskup powi­
nien znać język swych dyecezyan - 
następnie zaś cytuje ona z „Gaz. to­
ruńskiej“ ustęp, w którym miano po­
wiedzieć: że ksiądz Wanjura urodził 
się Polakiem, że szanuje język polski 
i polskie uczucia, atoli, jako długoletni 
pruski urzędnik, jest w podejrzeniu, że 
uczuć tych nie dzieli z tą świeżo­
ścią, która właśnie ożywia ielko- 
polan.

„Rozsądny człowiek, jakim jest ksiądz 
Waniura — tak miała pisać „Gazeta 
T0Vy _ widzi to jasno i wie oprócz 
tego, że wychowany w skromnych sto­
sunkach familijnych, nie będąc przyzwy­
czajony do reprezentacyi, wziąłby na barki 
swoje wstrętny ciężar, któryby mu stare 
lata zrobił nieznośnemi. w otoczeniu, któ­
re się na szerszej stopie towarzyskiej 
rozwija. *)

*) Dosłownie brzmi ten ustęp ..Gaz. Tor.* 1 jak
następuje: .................. , .

Ksiądz Waniura urodził się i jest Polaiaem.
a choć Ślązak, chowa język i uczucia polskie w 
poszanowaniu, jak każdy z nas. B iemy to od 
osób bardzo mu bliskich i wiemy z wszelką pewno­
ścią razem z licznym szeregiem czynnych dowo­
dów. Wszystko to przecież me uratowałoby go 
od podejrzewania o przeniewierzenie się właśnie 
tvin uczuciom i przekonaniom, które mu drogie, a 
które, jako u Ślązaka i długoletniego urzędnika 
pruskiego, nie występują u niego z tą świeżością, 
jaka Wielkopolan właśnie ożywia. Pojąc więc ła

Rocznik XIV.
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 7,60; na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec­
kiego i w Anstryi marek 9.15; w tnnyca 
krajach: c.na poznańska z dołączeniem

przesyłki.
Cena oyłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
lamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. - Przekład na jęijk polski 

bezpłatnie.

„Szczęście polskich chłopów“
pod panowaniem pruskim.

Pan Pindter z taką przesadą wspo­
mina o zbytku szczęścia, jakiego pod pa- 
iłowaniem pruskióna doznawają chłopi p<d- 
scy, że dla ilustracji tego rajskiego losu 
nie zawadzi przytoczyć tutaj nmlego obra­
zka zawartego w liście, jaki w tych dumcli 
otrzymała Redakcya „Przyjaciela hjdn , 
które to pismo przy tój sposobności go- 
rąco czytelnikom naszym polecamy.

List brzmi jak następuje:
„Duże Laski (dziś Friedrichswalde), 

pod Dąbrową (dziś Kaisersfelde) w 
powiecie mogilnickim dn. 31 kwietnia. 

Kochany Panie Majsterku;
Powiadają ludzie, że gdy kto w boleści 

i smutku uskarży się bliźnieniu, to mu jakoś 
Iżój na sercu. Tak i ja przychodzę się użalić 
i szukać rady u naszego „Przyjaciela“, który 
od lat 25 tyle razy już nam dal dowody 
przyjaźni. Przyczyna tego jest taka:

Jest nas tu spora garść polskich katoli­
ków, cośmy dzi' /'i swoje, musieli posyłać do 
ewangielickiej szkoły w Obuduie, boć inszej 
szkoły nie było. Z czasem powstały przez 
rozparcelowanie gruntów dwie nowe osady 
Piastowo i Małe Laski, tak że do szkoły w 
Obuduie, chodziły dzieci z Obudna, z Dużych 
i Małych Lasek, Nowej wsi i Piastowa, razem 
175 dzieci, i to około 40 ewangelickich a 
reszta same polskie i katolickie dzieci, które 
w szkole ewangiell kiej się uczyć inusialy.

Gdy owa szkoła takiej wielkiej liczby dzieci 
pomieścić nie mogła, bo była stara i miała być 
budowana nowa na dwie klasy na co sam 
pismo od rejencyi odebrałem — tak tedy rze- 
klem do swoich: Wiarusy! weźmy sie za ręce 
i postawmy sobie gdzie blisko szkołę katolicką 
dla naszej wygody i dla szczęścia naszych 
dzieci.

Było z tem wiele ambarasu i kłopotu, boc 
każdy” chcial mieć szkołę jak najbliżej — ale 
w końcu dla wspólnego dobra — jak to Maj- 
sterek radził, stanęła zgoda i wybudowaliśmy 
szkołę naszym kosztem w M. Laskach.

Ale nie na tem koniec — bo te parę, 
Niemców z owemi 40 dziećmi są pomiędzy 
nami porozrzucani, a mają równe prawa do 
szkoły — i tak zaczęły się zatargi i utarczki 
nie lada. My katolicy, jak Bóg przykazał, 
obcięliśmy szkoły katolickiej z nauczycielem 
PÓlakiem, Niemcy znów, aby była „evange­
lische“ albo „Symultan-Schule.“ W końcu 
zgodzili się owi Niemcy na katolicką szkolę, 
gdyśmy im wyperswadowali po przyjacielsku, 
jak Majsterek radzi — tylko jeden się uparł 
i powiedział, że jak nie będzie ewangielickiój 
szkoły, to on woli zostać przy szkole w Obu- 
dnie. I poszedł do ministeryi, zebrał podpisy

Kardynała Ledóchowskiego. Powtóre innycii Niemców — i to jego pismo przez rok 
zaś ks. Waniura, będąc przez wiele przeszło wstrzymało przysłanie nauczyciela do 
lat, urzędnikiem pruskim, nie zna na- naszej nowej szkoły.idi 1 , ___ Ja • ałem t raZy do mmistra wzglę-
wet pobieżnie trudnych 1 skompllko- nauczyciela — i zawsze mi odpowiadano,
wanycb stósunków naszych 1 bodaj, że mainy czekać, aż owi ewangielicy dostaną 
czyby się prędko i dobrze z niemi odpowiedź względem szkoły.
mógł obeznać. . Po Nowym Roku przyszło pismo, że Pia-

, „ , , , • słowo i Małe Laski będą miały jednę symul-Te dwa, względy wystarczyłyby juz w Małych Laskach, — a my z Dużych
same z siebie do odmownej odpowiedzi Lasejł pójdziemy z dziećmi napowrót do ewan-
ze strony Watykanu, który, nie ubli- głeiickiej szkoły w Obuduie! 
żaiąc ze wszech miar prawemu kapla- Myślałem, że Uli serce pęknie na to, co 
nowi, nie mógł go żadną miarą za- jeden Niemiec nam zrobił, - którego wszędy 
uu v ’ . , • • * v i • wvsłuchano. My nasze pieniądze na szkołę w
szczycić godnością Arcy biskupa gBie- Ma,ych Lastach zapłaciliśmy z radością w na: 
ŹnieńskiegO. „Nordd. Allg. Ztg. I dziei, że będziemy mieli własną szkolę, w któ- 
zrobitaby niezawodnie najlepiej, gdyby dzieci nasze po katolicku kształcić się bę- 
ks Waniurę raz na zawsze wypuściła I dą, a tu masz ! ruszaj (lo ewangielickiój szkoły 
ze’ swych niedźwiedzich uścisków. w Obuduie, gdzie dzieci nasze ani słowa po

J polsku nie usłyszą i na głąbów wyrosną.
W końcu bierze ten szanowny Ol'- Pisaliśmy też do ministeryi, żeby nas zo- 

gan W obronę „chłopów polskich, stawiła przy szkole w Małych Laskach,
którym pod panowaniem pruskiem aż gdzieśmy fundusze nasze zapłacili; ■ dodaliśmy 

' „ ..i, -ii- też, że w szkole obudzińskiei dzieci nasze niezanadto jest dobrze, i ktoizy dla i - korzystają, bo tylko po niemiecku czy-
pagandy polskiej rozumienia nie mają. | słyszą, a nic nie rozumieją ; że religii
Ponieważ p. Pindter zapewne nigdy nczą się tylko 2 razy w tydzień ustnie, z 
chłopa polskiego nie widział, dla tego książki wcale nie, bo po polsku czytać nie 
też O iego „zadowoleniu“ Z pru- umieją, Że dzieci, gdy wyjdą ze szkoły, to

skieb rządów i stósunkll jego (o. P° ■ nie u^ywaj^ — i tak wszystka praca przez 
skiej „propagandy“ jeszcze mniej ma te całe lata idzie w niwecz: że wyrostki 
prawa decydować, niż O zdatności chłopaki i dziewczęta, gdy przyjdą do kościoła,

• ‘ 1 z książki modlitw przeczytać ani zaśpiewać
nie umieją i stoją tak, jak gdyby szkoły ni­
gdy nie widzieli itd.

Myśleliśmy, że kamień by się poruszył na 
nasze skargi — ale gdzie tam, dostaliśmy w 
przeszłą niedzielę odpowiedź, w którój krótko

ks. Waniury na stolicę gnieźnieńską.

two, że nie znalazlbj’ u dyecezyan swoieh pełni 
zaufania, miałby stanowisko bardzo trudne, przy­
kre, bolesne a ztąd działanie jego pozostać musia
łobv jałowćm. Mąż światły, jak ks. Waniura, wi- i r—;—» r ,
dzi to bardzo jasno i wie. nadto, że wychowany w napisano, że tak pozostanie, jak rozporząuzo- 
skromnem kółku rodzinnóm. nie nawykły do wy- n0) ¿e dzieci nasze mają nadal wędrować do 
stepowania reprezentującego, nałożyłby sobie sam obudna
na barki brzemię uprzykrzające mu stare lata w '
otoczeniu, na wyższćj stopie towarzyskić) się roz- Lo my Dteani luazie więcej ronić mamy 
wijającem.“ I — kochany Majsterku i W Małych Laskach

szkołęśmy postawili — w Obudnie stara 
szkoła się wali, znów piać, a egzekutor cię



znajdzie, — ale ty sprawiedliwości nie znaj­
dziesz.

Ctey tu człowieka nie ma serce i wątroba 
zaboleij? Acli! zmiłuj się Boże nad nami i daj 
lepsze czasy!

Do Małych Lasek mamy tylko 1 kilometr 
suchą piasczystą drogę ; do Obndna mamy prze­
szło dwa kilometry błotnistej drogi. Tit mogą 
jeszcze dzieci przyjść na obiad — ale z Obu- 
dna już nie, tylko cały dzień o Chlebie żyć 
muszą, jeśli go kto ma.

Ja tam dzieci moich do szkoły ewangie- 
lickićj posyłać nie będę, i choć na nią płacić 
muszę, postaram się o przyłączenie moich 
dzieci do szkoły katolickićj.

Proszę tedy kochanego Majsterka o radę, 
bo chociaż mam prawną książkę ..Poradnika,“ 
to wszystko nie pomoże na to, co się tu 
dzieje. Radź nam, Panie Majsterku, czyby 
to nie szło na sejm się udać do kochanych 
posłów7 naszych — abyśmy się z tej obudziń- 
skiej szkoły wydobyli. Radź nam, bo lubisz 
pomagać nam W iarusom, i niech wszyscy 
wiedzą, co się tu z nami dzieje.

Panu Bogu oddaję.
N. N.

A co, panie Pindter. ten chłop polski 
z Dużych Lasek aż się ugina pod zby­
tkiem szczęścia pod panowaniem pru- 
skiem, a taki zadowolony, że go aż „wą­
trobą“ boli.....................

I roczystośó św.-metodyjska.
. Welehrad, położony o s/4 mili od sta- 

cyi Hradisza, do którćj dojeżdża się od 
Bogumina przez Przerowę i Krontieryż*), 
liczy około 700 mieszkańców i leży w 
malowniczej kotlinie, otoczonej lasami i 
liściastemi gajami. Obecnie z domów i 
gmachów publicznych powiewają wspa­
niałe chorągwie słowiańskie, a kościół 
welehradzki, mogący pomieścić przeszło 
10,000 osób, z daleka już imponująco się 
przedstawia. Kościół ten, zniszczony w r. 
1719 przez pożar, został odbudowany w 
r. 1721 ; tylna część, obejmująca presby- 
teryum, wybudowana jest w stylu bizan­
tyjskim, przodek w stylu romańskim. Na 
przedniej części wznosi się miedzią po­
kryta wieża, a na niej wielkie figury św. 
Cyryla i Metodego. Miasto samo znaj­
duje się prawdopodobnie na tern samem 
miejscu, gdzie w wieku X stał stary We­
lehrad, stolica W. Morawy, w którego 
sobomej cerkwi pochowano zwłoki świę­
tego Metodego, a z którego po napadach 
dzikich Węgrów ani ślad nic pozostał.

W Hradiszu oczekują podróżnych po- 
wózki z chorągiewkami i z napisem: 
„Welehradzki świąteczny dowóz.“ W mia­
steczku samśm spotykamy się najprzód 
z ogromnym lukiem tryumfalnym z‘hojny 
z napisem w języku czeskim :

Święty Cyrylu, św. Metody ! 
Przyjmijcie na.s w Waszym domu

Sercem radosnśm !
Nieco niżej :

Witajcie ! Wy mili!
Oczekiwaliśmy Was już dawno !

Niech każdy sobie uszczknie kwiatek 
z tej pamiętnej ziemi, iżby miał na zawsze 
pamiątkę z grodu św. Ójca. Całujemy 
Twoje święte progi — niech cię Bóg ma 
w opiece w świętym Welehradzie.“

Kościół ma kształt krzyża, wieża 
kończy się pozłacanym krzyżem ; na kopule 
umieszczone są portrety założycieli: Wła­
dysława Henryka margr. Morawy i Prze­
mysława Ottokara. Portal ozdobiony jest 
dwoma wysokiemi rzeźbionemi słupami w 
stylu korynckim z żółtego marmuru, a

*) Odległość Poznania od Bogumina wynosi 
316 kim., z Bogumina do Hradisza 138 kim., ra­
zem 484 kim. = około 65 mil.

zdobią go dwie tablice heraldyczne przed­
stawiające czeskiego lwa i morawskiego 
orla.

Miasteczko jest nadzwyczaj ożywione, 
pełno w niein bud jarmarcznych, impro­
wizowanych restauracyi; w refektorzu 
klasztornym jest urządzony tani bufet na 
200 osób ; baraki urządzone przez komi­
tet mogą pomieścić 2000 osób — resztę 
pielgrzymów umieszczają w sąsiednich 
wioskach i osadach.

W pierwsze i drugie święto przybyło 
do Welehradn około 15,000 pątników 
Czechów, Morawian i Ślązaków, z Wie­
dnia przybyło około 200 osób, przeważnie 
członków czeskiej „Beśady,“ którzy śpie­
wali w pierwsze święto podczas nieszpor 
i dnia 6 bm. w drugie święto, właściwą 
uroczystość podczas mszy św., którą od­
prawi! ks. Biskup lir. Belrupt. Przybyli 
nadto J. Emin. ks. Kard. Arcybiskup 
książę Piirstenberg z Ołomuńca, ks. pra­
łat Stule z Pragi, ks. kanonik lir. Potu- 
licki z Kromieryża. Ks. prałat Stule ce­
lebrował we wtorek, w drugi dzień uro­
czystości.

Wieczorem w poniedziałek zajaśniało 
miasteczko tysiącem świateł; prześlicznie 
iluminowany był klasztor, którego trans­
parent, przedstawiający biały krzyż na 
czarnśm tle, miał napis następujący:

„ W tym znaku zwyciężysz !“
Na okolicznych górach płonęły ognie, 

przed kościołem bito z moździerzy i pusz­
czano rakiety. Kościół był przez cały 
dzień przepełniony tłumami pobożnych.

Z dalszych stron Słowianie jeszcze nie 
przybyli w większej liczbie; jest to nowy 
dowód, że główny zjazd słowiański odbę­
dzie się dopiero dnia 5 lipca — kiedy 
i my Polacy staniemy u grobu św. Me­
todego.

Podróż nie będzie zbyt kosztowną, 
zwłaszcza, jeśli się zbiorze 30 osób wy­
jeżdżających z jednój stacyi, mających 
prawo do obniżenia ceny o połowę. Po­
nieważ od Bogumina z pewnością cena 
przejazdu będzie także zniżona, przeto 
koszta podróży tam i napowrót nie wy­
niosą trzecią klasą więcćj nad 30 m.

Wczesne zgłoszenia są pożądane.

Korespondencje Kuryera Pozn.
Lwów, 7 kwietnia. 

(Święta. — iwan Nauinowicz i banie kryłoszań- 
ski. +- Konfiskata. — Dar cesarza. — P. Jan

Dobrzański.)
(a) Liczne tłumy pobożnej publiczno­

ści pielgrzymowały w wielki piątek i so­
botę do Bożych grobów, których w tym 
roku podwójna była liczba, gdyż pospołu 
z nami obchodzili i Rusini pamiątkę 
męki i zmartwychwstania Zbawiciela. 
Uroczystość rezurekcyjną rozpoczęto w 
sobotę wieczorem w katedrze, gdzie ce­
lebrował ks. Arcybiskup Morawski w obec 
reprezentantów władz rządowych, woj­
skowych i autonomicznych. Służbę pełnił 
80 pułk piechoty. W pierwsze święto 
salony namiestnika, Arcybiskupów wszy­
stkich trzech obrządków, zapełniły się 
licznem gronem gości, których gospodarze 
przyjmowali z staropolską gościnnością.

Atciec Iwan Naumowicz, jak donosi 
„Protom“, przybył do Lwowa z powro­
tem z Petersburga, gdzie, jak tenże organ 
pisze, niespożyte położył zasługi w za­
ciągnięciu pożyczki u kapitalistów ro­
syjskich na wyratowanie z biedy banku 
kryłoszańskiego. Zarazem donosi dy- 
rekeya tego banku, ale już w odmiennym 
tonie, od dawniej używanego w odezwach

do wierzycieli, że wszystko wypłacać i 
że wszelkie sprawy w dotychczasowym 
zakresie prowadzić będzie. Russcy dali 
pieniądze na niski proceut, nie żądając 
zastawu Domu Narodnego i Stauropigii, 
jak tego chciał bank krajowy — woła 
„Protom“. — Jeżelić dali pieniądze przy­
jaciele moskiewscy, to zapewne nie w 
cela cli zysku materyalnego.

Równocześnie prawie z artykułem 
„Proloma“ skonfiskowała tutejsza poli- 
cya nadesłane pod adresem tego pisma, 
dalej „Słowa“ oraz zarządu Towarzystwa 
im. Kaczkowskiego trzy skrzynie z bro­
szurami rosyjskiemi o jubileuszu św. Me­
todego, które nadesłał do Lwowa „oła- 
gotworiletnij komitet“ słowiański w Pe­
tersburgu. Już same adresy, zdaje się, 
starczyły w tym wypadku, aby obudzić 
podejrzenie władzy polieyjnój — i rze­
czywiście okazało się, że podejrzenie to 
było usprawiedliwione. Broszury te mia­
ły być bezpłatnie dodawane dla czytel­
ników pism ruskich. Jest to znak cha­
rakterystyczny, że z Rosyi, która bije na 
alarm, że Polacy pragną uczynić z uro­
czystości św. Metodego wielką demoustra- 
cyą przeciw prawosławiu i Rosyi, nad­
chodzą także broszury.

Cesarz przeznaczył 8000 zlr. ze swych 
prywatnych funduszów dla ludności wiej­
skiej w Galicyi, cierpiącśj niedostatek 
wskutek zeszłorocznych nieurodzajów.

P. Jan Dobrzański, po czterotygodnio­
wym pobycie w Meutonie, powrócił wczoraj 
do Lwowa w najlepszym zdrowiu i do­
skonałym humorze. Pomimo trzydniowej 
podróży nie czuł najmniejszego znużenia 
i był obecnym na obu przedstawieniach 
w teatrze.

Berlin, 8 kwietnia. 
(Obecny stan kwestyi kościelnćj.) 

„Moniteur de Romę“ oświadcza, że 
nominacya ks. Biskupa dr. Krementza na 
następcę ks. Arcybiskupa dr. Melchersa 
„nie jest jeszcze faktem dokonanym“. 
Deklaracya ta przyznaje więc pośrednio, 
że uregulowanie kolońskiej kwestyi dye- 
cezaluej jest jeszcze przedmiotem toczą­
cych się rokowań. Jest rzeczą jasną, że 
ani ks. dr. Melchers rezygnacyą, ani 
Ojciec św. jej przyjęciem nie uznałby 
prawomocności wyroku trybunału kościel­
nego, skazującego Arcypasterza na zło­
żenie z urzędu. Wszakże nawet pra­
wnicy protestanccy udowodnili, jakim to 
jest nonsensem pozbawiać kogoś tego, 
czego mu się nie dato, w skutek czego 
sam rząd odmówił trybunałowi kościel­
nemu kompetencyi „składania z urzędu“, 
a przyznał natomiast prawo wypowie­
dzenia, że obżałowany nie posiada po­
trzebnych do piastowania swej godnośei 
kwalifikacyi - co w oczach każdego 
rozsądnego człowieka jest nie mniejszym 
nonsensem. Stwierdzić to należy' tern 
silniej, ponieważ dzienniki katolikom nie­
przyjazne już wyciągają fałszywe wnioski 
z ewentualnej rezygnacyi kolońskiego 
Arcypasterza. „Nat. Ztg.“ pojmuje rzecz 
w teu sposób, iż Stolica św. powinna 
spowodować kolońskiego Arcypasterza „do 
poddania się wyrokowi trybunału kościel­
nego“. O takie poddanie się pod wy­
rok, który każdy katolik uważa za nie­
ważny, bynajmniej nie chodzi; a wszy­
scy nim dotknięci stanowczoby go od­
rzucili. Chodzi raczej o zaprowadzenie 
w Kolonii regularnej administracyi; jeżeli 
jednak Arcybiskup poniesie ciężką ofiarę 
dobrowolnej rezygnacyi, a Leon XIII ją 
przyjmie, toc naturalnym rzeczy porząd­
kiem trzeba będzie od Prus zażądać rę­
kojmi, że nowy Arcybiskup nie będzie 
miał rąk związanych. Na cóżby się. 
przydało obsadzenie stolicy kolońskiej

Arcypasterzcm, któremuby prawa majowe 
nie dozwoliły kształcić księży, święcić i 
wysyłać ich na parafie ? Są nawet i 
taey, którzy sądzą, że Prusy tern mniej 
okażą gotowości do organicznej rewizyi 
praw majowych, im więcćj sprawia złu­
dzenia przywrócenie hierarchii katolickićj 
i zaprowadzenie pomocniczego duszpa­
sterstwa, jakoby wszystko było w jak 
najlepszym porządku. Czemuż rząd tak 
bardzo dba o uominacye Biskupów, a tak 
mało o oswobodzenie z pęt na nich cią­
żących ? Rzecz jest bardzo prosta. Przy 
wyborach jest rząd interesowany; mniema 
bowiem, że lud z pojawienia się Biskupa 
wnosić, będzie, iż się walka kulturna 
skończyła i pokój przywrócony został. 
Tymczasem Rzj’m zna dobrze położenie 
rzeczy i zażąda od p. Schloezera jasnćj 
odpowiedzi, czy rząd przyjmuje oba przez 
Papieża stawione warunki, t. j. wol­
ność. wychowania kleru i swobodę ju- 
ryzdykcyi. W obec tych ważnych i do­
tyczących istoty Kościoła kwestyi ure­
gulowanie kwestyi osób ma znaczeuie 
podrzędne.

ZIEMIE POLSKIE.
* Z krajów zabranych dono­

szą, iż prawosławni właściciele dóbr 
otrzymali od władz wskazówkę, żeby od­
dalili ze swoich majątków wszystkich ofi- 
cyalistów Polaków i katolików. Sam Te- 
reszczenko, jak wiadomo, największy bo­
gacz i właściciel wielkich cukrowni i roz­
ległych dóbr na Ukrainie, wydali! 150 
ofieyalistów. Ile ztąd nędzy i rozpaczy, 
ile znowu rodzin pozbawionych ś rodków 
do życia, wyobrazić sobie łatwo. Co zaś 
najciekawsze, to to, że w braku ofieyali­
stów Rosyan, w znacznćj części sprowa­
dzono Niemców w miejsce wydalonych 
Polaków. Charakteryzować tego nowego 
bezprawia nie potrzebujemy — samo się 
ono dostatecznie piętnuje.

NIEMCY.
* B e r 1 i n, 8 kwietnia. Podzię­

kowanie. „Nordd. Allg. Ztg“ umie­
szcza na czele dzisiejszego numeru nastę- 
stępujące podziękowanie: „Objąwszy w 
posiadanie rodzinną wieś mych przodków, 
czuję się spowodowanym jeszcze raz szczere 
złożyć podzięki wszystkim tym, którzy się 
czynnie przyłożyli do ziszczenia gorących 
życzeń mego serca.

Schohausen, dnia 7 kwiet. 1885.
Ks. Bismarck.“

Kanclerz objął wieś osobiście w po­
siadanie dnia 6 kwietnia. Pociąg, który 
zwykle przez jej terytoryum przejeżdża 
bez zatrzymania się, przystanął tego dnia 
umyślnie na kilka minut. Nowego pana 
witało stowarzyszenie dawnych wojsko­
wych, towarzystwo śpiewu i oficyaliści. Kan­
clerz dziękował za owacyą i wyrzekł przy 
tej sposobności następujące słowa: „Z ła­
ski cesarza Jego Mości odebrałem dobra 
daleko większe i intratniejsze, aniżeli 
Schoenhausen; ale nic mnie tak nie ucie­
szyło, jak powrót gniazda rodzinnego 
w ręce mej familii. Im więcej człowiek 
zachodzi w lata, tym więcćj ceni ziemię, 
po której biegał jako dziecię i gdzie po­
łożył fundamenta do tego, czem późnićj 
został.“

— Następca Orłowa. „Wiener 
Presse“ otrzymała z Petersburga wiado­
mość, że następcą Orłowa na posadzie 
ambasadorskićj w Berlinie będzie jenerał 
Richter, obecnie prezes komisyi pety­
cyjnej.

— Na mocy układu zawar­
tego między robotnikami a firmą Kocha 
i Sp. w Bielefeldzie pozostanie tak, jak 
było, jedenaście godzin pracy zamiast żą­

danych przez strejkujących 10 godzin; 
prócz tego robotnicy zobowiązują się po- 
sprawiać sobie w przeciąga roku swym 
kosztem drobniejsze narzędzia, jak np. 
pilniki i inne.

— Biskup s t r a s b u r s k i, ks. dr. 
Andrzej Rhss, skończył dnia 6 kwietnia 
91 lat życia. Urodził się bowiem roku 
1794, wstąpił na stolicę biskupią dnia 27 
sierpnia 1842 a 3 lutego 1883 zdał ad- 
ministracyą dyecezyi swemu koadjutorowi 
ks. Biskupowi dr. Stumpf. Ks. koadju- 
tor pojedzie niezadługo ad limina aposto- 
lornm, co w pierwsze święto wielkanocne 
z wszystkich ambon zapowiedziano, wzy­
wając wiernych do modłów o szczęśliwy 
powrót pasterza.

— Telegramów wysłanych 
w dzień jubileuszu do kanclerza naliczo­
no 2500, które zawierały słów okrągło 
100,000. Kanclerz podziękował sekret, 
stanu dr. Stepbanowi w osobnem piśmie, 
nznającćm dzielność urzędników jego wy­
działu i skuteczność urządzeń telegrafi­
cznych.

— Pięćdziesięcioletni ju­
bileusz żelaznych kolei niemieckich 
ma być stósownie obchodzonym. Mini­
sterstwo prac publicznych myśli podobno 
o urządzeniu wielkiej uroczystości na­
rodowej.

— Kwota, oddana księciu 
Bismarckowi do wolnego rozporzą­
dzenia na cele publiczne, wynosi obecnie 
1,200,000 marek, ale zwiększa się jeszcze 
codziennie przez składki, nadsyłane mia­
nowicie z zagranicy.

— W kołach socyalno-de- 
mokratycznych słychać, że po­
mnożenie liczby posłów tego stronnictwa 
pociągnęło za sobą wyczerpanie fundu­
szów, przeznaczonych na wypłatę dyet, 
tak iż rzeczone dyety musiano znacznie 
okroić, a obok tego nowe zarządzić 
składki pomiędzy zwolennikami stronni­
ctwa. „Ale obecnie dochodzą nas wia­
domości — pisze „Bórs. Cour.“ — że 
rzeczone składki tak pomyślny okazały 
rezultat, iż to zredukowanie dziennych 
dyet potrwa nader krótko.“

— W komisaryacie zarządu 
majątku arcybiskupiego w Kolonii zwię­
kszyły się prace tak bardzo, że kró­
lewskiemu komisarzowi dodać musiano 
drugiego justycyaryusza w osobie ase­
sora sądowego Webera. Minister spra­
wiedliwości dał mu przeto na czas jego 
zatrudnienia przy rzeczonej administracyi 
żądany urlop.

— W sprawie karnćj przeciw 
postowi Vi er e cko wi, który jako 
członek parlamentu przeciwko pozwowi 
zaprotestował, pociągnięto cały jego per­
sona! biórowy za współudział do odpo­
wiedzialności.

ROSYA.
* Prąd r u s y f i k a c y j u y w pro- 

wincyach nadbałtyckich postępuje coraz 
bardziej. Wydany został ukaz senatu, 
nakazujący wprowadzenie języka rosyj­
skiego do wszystkich instytucyi rządowych 
w prowincyach nadbałtyckich, nie wyłą­
czając tych nawet, które urzędują przy 
udziale reprezeutacyi stanów. Równocze­
śnie kurator okręgu naukowego dorpa- 
ckiego otrzymał od ministra oświecenia 
rozporządzenie, aby w przeciągu następu­
jących trzech lat wprowadzono język rosyj­
ski jako wykładowy do wszystkich szkół 
powiatowych, utrzymywanych kosztem 
rządu.

FRANCYA.
* Paryż, 6 kwietnia. W Lyonie 

odbyła się wczoraj ponownie wielka de- 
monstracya przeciw wolnodumcom i kul- 
turnikom, za których inieyatywą usunięte
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(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 80.)

Zapadło głuche milczenie: ani jeden 
dragon nie wystrzelił.

Pńn Koch oniemiał również na chwilę; 
następnie rzucił się jakby wściekły na 
własnych dragonów.

— Ognia, psiawiary! — ryknął stra­
szliwym głosem, i jednym zamachem 
pięści zwalił z konia najbliższego żoł­
nierza.

» Inni poczęli się cofać przed wściekło­
ścią męża; ale żaden nie usłuchał komen­
dy. Nagle rozsypali się, jak spłoszone 
stado kuropatw, w mgnieniu oka. .

— Tych żołnierzy kazałbym jednak 
rozstrzelać! — mruknął Mirski.

Tymczasem Kowalski, widząc, że wła­
śni ludzie opuścili go, zwrócił konia ku 
atakującym szeregom.

— Tam mi śmierć! — zakrzyknął 
okropnym głosem.

I skoczył ku nim jak piorun.
Ale nim przebiegł połowę drogi, w sze­

regach Zagłoby huknął wystrzał z garła- 
cza; siekance zaszumiały po gościńcu, koń 
pana Rocha zarył nozdrzami w kurzawę 
i padł, przywalając jeźdźca.

W tej samej chwili jakiś żołnierz z 
chorągwi Wołodyjowskiego wysunął się 
błyskawicą naprzód i ucapił za kark pod­
noszącego się z ziemi oficera.

— To Józwa Butrym! — zawołał Wo­
łodyjowski — Józwa Beznogi!

Pan Roch chwycił z kolei Józwę za 
połę i poła została mu w ręku; poczśm 
jęli się wodzić, jak dwa zczepione ja­
strzębie, bo obadwaj olbrzymią obdarzeni 
byli silą. Strzemię Butrymowi pękło, a 
sam zleciał na ziemię i przewróci! się, ale 
pana Rocha nie puścił i obaj utworzyli 
jakoby jednę kulę, która przewracała się 
po gościńcu.

Nadbiegli inni. Ze dwadzieścia rąk 
chwyciło pana Kowalskiego, który targał 
się i szarpał jak niedźwiedź w matni; 
rzucał ludźmi, jak odyniec psami, padał, 
podnosi! się znów, i nie dawał za wygra­
ną. Chciał zginąć, a tymczasem naokoło 
słyszał dziesiątki głosów, powtarzających 
słowa: „żywcem! żywcem!“

Wreszcie siły go opuściły — i omdlał.
A tymczasem pan Zagłoba już był przy 

wozie, a raczej na wozie, i chwytał w 
objęcia Skrzetuskich, małego rycerza, pana 
Mirskiego, pana Stankiewicza i Oskierkę, 
przyczem wołał zdyszanym głosem:

— Ha! przydał się na coś Zagłoba. 
Damy teraz Radziwiłłowi dzięgielu! Mo­
ści panowie, wolni jesteście i ludzi mamy! 
Zaraz ruszymy dobra mu pustoszyć! A co! 
udał się fortel?... Nie tym, to innym 
sposobem byłbym się wydostał i waćpa- 
nów także!... Całkiem mnie zatkało, że 
tchu nie mogę złapać! Na Radzillowskie 
dobra, mości panowie! na radziwiłłowskie 
dobra! Jeszcze wszystkiego o nim nie 
wiecie, co ja wiem!...

Dalsze wybuchy zostały przerwane 
przez ludzi laudańskich, którzy biegli je­
den przez drugiego witać swego pułko­
wnika. Butrymi, Gościewicze dymni, 
Domaszewieże, Stakjanowie, Gasztowto-

wie, cisnęli się naokoło wozu, a potężne 
gardziele ryczały nieustannie:

— Vivat! vivat!
— Mości panowie! — rzeki mały ry­

cerz, gdy uciszyło się nieco — towarzysze 
najmilsi! dziękuję wam za afekt!... Stra­
szna to rzecz, że musimy hetmanowi po­
słuszeństwo wypowiadać i rękę nań pod­
nosić, ale, gdy zdrada jawna, nie może 
być inaczej ! Nie odstąpim ojczyzny i pana 
naszego miłościwego... Vivat Joannes Ca­
simirus rex!!

— Vivat Joannes Casimirus rex! — 
powtórzyło trzysta głosów.

— Dobra radziwiłłowskie zajechać! — 
krzyczał Zagłoba — spiżarnie i piwnice 
mu wypłukać!

— Końi nam! — zawoła! mały rycerz.
Skoczono po konie.
Tymczasem Zagłoba rzekł:
-— Panie Michale! hetmaniłem tym 

ludziom w zastępstwie twojém, i pray- 
znaję im chętnie, że mężnie sobie poczy­
nali... ale, gdyś teraz wolny, zdaję wła­
dzę w twoje ręce.

— Niechże wasza miłość komendę 
bierze, jako godnością najstarszy —rzekł 
pan Michał, zwracając się do Mirskiego.

— Ani myślę! a mnie co potem? — 
odrzekł stary pułkownik.

— To jegomość pan Stankiewicz?
— Ja mam swoję chorągiew i cudzej 

nie będę brał ! Ostań waszmość przy ko­
mendzie ; ceremonia sieczka, satysfakeya 
owies ! Znasz ty ludzi, ludzie ciebie, i 
najlepiej przy tobie będą stawali.

Uczyń tak Michale ! uczyń, boć to 
i nie łakoma rzecz ! — mówił pan Jan 
Skrzetuski.

— Niechże i tak będzie.
To rzekłszy pan Michał, wziął buławę

z rąk Zagłoby, uszykował w mig chorą­

giew do pochodu i ruszył wraz z towa­
rzyszami na jej czele.

— A gdzie pójdziemy ? — pytał Za­
głoba.

— Żeby tak waściom prawdę powie­
dzieć, to sam nie wiem, bom jeszcze o 
tćm nie pomyślał — odparł pan Michał.

— Warto się nad tćm naradzić, co 
nam czynić przystoi — rzekł Mirski — 
i musimy bezzwłocznie do rady przy­
stąpić, jeno pierwej niech mi wolno bę­
dzie złożyć jegomości panu Zagłobie w 
imieniu wszystkich podziękę, że o nas nie 
zapomniał i in rebus angustis tak skute­
cznie ratował.

— A co ?. — rzekł z dumą Zagłoba, 
podnosząc głowę i zakręcając wąsa. -y- 
Bezemnie bylibyście w Birżach!... Justy- 
cya nakazuje przyznać, że kto czego nie 
wymyśli, to Zagłoba wymyśli.... Panie 
Michale, nie w takich to bywaliśmy opa­
łach. Pamiętasz, jakom cię raz ratował, 
gdyśmy to z Halszką przed Tatarami 
uciekali ? co ? / i

Pan Michał mógłby był odpowiedzieć, 
że wówczas nie pan Zagłoba jego, ale 
on pana Zagłobę ratował; wszelako mil­
czał i począł tylko wąsikami ruszać. 
Stary zaś szlachcic mówił dalej :

— Nie potrzeba dziękować, bo co 
wam dziś, to mnie jutro — i pewnie nie 
opuścicie mnie też w potrzebie. Tak je­
stem rad, że was wolnych widzę, jako­
bym najwalniejszą wiktoryą odniósł. Po­
kazuje się, że nie zestarzała się jeszcze 
zbyt ani głowa, ani ręka.

— Toś tedy waćpan zaraz do Upity 
trafi! ? — pytał pan Michał.

— A gdzie miałem trafiać? do Kięj- 
dan? wilkowi w gardło leźć? Juści że 
do Upity — i możecie mi wierzyć, żem 
szkapy nie żałował, a dobra była bestya!

Wczoraj rano już byłem w Upicie, a w 
południe ruszyliśmy ku Birżom, w tę 
stronę, w której spodziewałem się ich- 
mościów spotkać.

— A że to ludzie moi tak od razu 
waćpanu uwierzyli ? — mówił pau Mi­
chał — bo cię nie znali, z wyjątkiem 
dwóch, czy trzech, którzy cię u mnie wi­
dzieli ?

— Co prawda, nie miałem z tem naj­
mniejszej trudności, bo naprzód miałem 
twój pierścień, panie Michale, a powtóre 
ludzie właśnie tylko co się byli dowie­
dzieli o waszćm aresztowaniu i o zdra­
dzie hetmana. Zastałem deputacye do nich 
od chorągwi pana Mirskiego i pana Stan­
kiewicza, żeby się do kupy przeciw het­
manowi zdrajcy zbierali. Jakem im tedy 
oznajmił, że was do Birż wiozą, jakoby 
kto w mrowisko kij wsadził. Konie były 
na potrawach, posłali zaraz pachołków, 
by je sprowadzić — i w południe ruszy­
liśmy już w drogę. Oczywiście objąłem 
komendę, bo mi się to należało.

— A zkądżeś ojciec buńczuka wziął? 
— pytał Jan Skrzetuski. — Myśleliśmy 
z daleka, że hetman ?

—- Co ? pewnie, żem nie gorzej wy­
glądał ? Zkądem buńczuka wziął ? Oto 
razem z deputacyami od opornych cho­
rągwi przyjechał i od hetmana pan Szczyt 
z rozkazem do Laudańskich, by do Kiej- 
dan szli i z buńczukiem dla większej po­
wagi rozkazu. Kazałem go zaraz areszto­
wać, a buńczuk nad sobą nosić, żeby 
Szwedów na ten przypadek omylić.

— Dalibóg, jak wszystko mądrze ob­
myśli! ! — zawołał Oskierko.

—- Jako Salomon! — dodał Stan­
kiewicz.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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musiano zamykać drzwi kościelne.

WŁOCHY.
* Papież mianował kamer- 

lin g i e ni sw rzymskiego Kościoła Kar­
dynała M e g 11 a , który należy do sta­
nowczych przeciwników rządu włoskiego 
i reprezentuje to przekonanie, iż do roz­
wiązania kwest,yi rzymskićj potrzeba ko­
niecznie, ażeby Papież Rzym opuścił

KronlKa

miejscowa, prowincjonalna 1 lairanicma.
Poznań, czwartek 9 kwietnia,

* Doniesienia urzędowe. Król nadał po­
słowi w Haadze, lir. Herbertowi Bi «. 
marek owi order orła czerwonego ilrngićj 
klasy z liściem dębowym, a tajnemu radzcy 
rejencyjnemu, lir. Wilhelmowi Bis­
marckowi, order orla czerwonego trzeciej 
klasy z przepaską.

* Wystawa Sztuk Pięknych w pałacu hr. 
Dzialyńskich, Stary Rynek nr. 78 w Pozna­
niu, otwarta codziennie od godziny 11 zrana 
do 6 po południu.

Cena wejścia 50 fen., dzieci 25 fen.
Dochód z wystawy przeznacza się na cele 

dobroczynne.
* Teatr. Dziś „Dama treflowa“.
W Sobotę komedya „W Alpac.li“.
W niedzielę opera narodowa Kurpińskiego 

„Krakowiacy i Górale“.
* Towarzystwo nasze dramatyczne wy­

jeżdża ztąd we wtorek, dnia 14 b. m. do 
Rogoźna i tamże dnia tegoż na sali p. Wie­
czorka odegra komedyą Aleks, lir. Fredry: 
„Zemsta za mnr graniczny.“ Dnia zaś 15 
b. m. dramat Mellerowej i Galasiewicza z 
tańcami i śpiewami: „Chata za wsią.“

Do Wągrowca przybywa w czwartek, 
dnia 10 b. m. i tegoż dnia na sali p. Zi- 
mera odegra dramat hr. Starzeńskiego: „Cza­
ple pióro. W piątek dnia 17 bm. kome­
dyą Bałuckiego: „Grube ryby.“ — W nie­
dziel ę dnia 19 bm. obraz ludowy Staszczyka: 
„Noc świętojańska.“ W poniedziałek d. 
20 bm. dramat Ohneta: „Właściciel kuźnic.“

Do Gniezna udaje się dnia 21 bm. i 
tam da cztery przedstawienia.

Następnie grać będzie w Grodzisku, Ber­
linie. Pile, Kcyni, Nakle, Bydgoszczy, Inowro­
cławiu, Toruniu i w kilku miastach w Prasach 
Zachodnich.

Poczćm przez Poznań uda się do Środy, 
Śremu, Krotoszyna Pleszewa, Ostrowa, Kę­
pna i do Wrocławia.

Publiczność w miejscach powyższych o 
dniach przedstawienia wcześnie powiadomioną 
będzie.

* Znaleziono złoty zegarek damski wraz 
ze złotym łańcuszkiem.

* Wilczyna, 8 kwietnia. (S. p. Choldrych). 
W dniu wczorajszym złożono na cmentarzu 
Wilczyńskim zwłoki ś. p. Antoniego Choldry- 
cba, kand. św. teologii, który 3 kwietnia t.j. 
w Wielki Piątek wieczorem zakończył życie 
doczesne w domu swej matki w Podrzewin. 
Zdawałoby się, że o człowieku w 35 roku ży­
cia, który późno oddany do szkól, skończył je 
należycie, następnie kilka lat spędził w zawo­
dzie aptekarskim i półtora roku słuchał teolo­
gii w WyrcbHrgu, nie możnaby powiedzieć 
wiele. Tymczasem tak ks. Michalski, prze­
mówiwszy przy wyprowadzeniu zwłok z domu, 
jak ks. proboszcz Laskowski, mówiący w ko­
ściele, umieli wyciągnąć z życia piękne nauki. 
Ks. Michalski zwrócił uwagę na rządy Opa­
trzności, przeciwne zapatrywaniom ludzkim; 
zdawaćby się mogło, że krzywda nam się dzieje 
przez śmierć ś. p. Antoniego, któryby, do­
świadczony w życiu, mógł oddać przysługi Ko­
ściołowi, zwłaszcza, że „żniwo wielkie, ale ro­
botników mało;“ tymczasem tak nie jest. — 
Ks. Laskowski zwrócił uwagę, jak zmarły nie 
uległ prośbom rodziny, aby wstąpić do stanu 
duchownego zaraz po skończeniu gimnazyum, 
bo nie czuł powołania wówczas, a jak posta­
nowił to uczynić przed półtora rokiem, kiedy 
nikt z rodziny nie przypuszczał tego; pięknym 
zaś zwrotem do matki, pobudził do łez znaj­
dujących się wszystkich w kościele, a było ich 
tylu, ile zaledwie bywa w święta największe. 
Z powodu pracy, jak zwykle w trzecie święto, 
nie mogli przybyć księża okoliczni, ale liczono 
na towarzyszów uniwersyteckich zmarłego, któ­
rych kilku jest na wakacyach, tymczasem przy­
był jedyny Kandnlski. Natomiast nie zapom­
niano w Szamotułach, o 2^2 mili odległych od 
Wilczyny, o pracy zmarłego tamże w zawodzie 
aptekarskim, to też przybyło kilka powózek 
napełnionych nie tylko katolikami, ale nawet 
innowiercami, aby mu się wywzajeninić za przy­
sługi im okazywane, złożeniem wieńca na trum­
nie i odśpiewaniem nad grobem pieśni na 4

głosy pod kierownictwem p. nauczyciela Kiel- 
czewskiego. R. i. p.

* Środa. Nowy folwark pani hr. Tysz- 
kiewiczowej na teryioryum siedteckiem otrzy­
mał nazwę Józefów.

* Pożary. Szanownego ks. proboszcza Gie- 
burowskiego w Kamieńca pod Trzemesznem 
spotkało w tych dniach nieszczęście. Dnia 7 
b. m. wieczorem wybncbl w zabudowaniach na 
probostwie ogień i zniszczył budynki do tegoż 
należące; nadto znalazła w płomieniach śmierć 
kobieta i -1 dzieci. Wiatr był silny, więc ra­
tunek był utrudniony. — W S t u d z i e ń c u 
pod Rogoźnem zgorzała w tymże dniu w no­
cy owczarnia, należąca do p. dr. Tomaszkie­
wicza ; około 200 owiec stało się pastwą pło­
mieni.

* Oborniki. Na sejmiku powiatowym, od­
bytym w dniu 28 z. tu. uchwalono jednogło­
śnie, stósowuie do wniosku rządu, wyzna­
czyć 22,000 marek pod budowę kolei z Ro­
goźna na Wągrówiec do Inowrocławia. Na­
stępnie uchwalono jednogłośnie odnieść się do 
rządu o budowę kolei z Rogoźna na Czarnków 
do Draska, na co przeznacza sejmik zapomogi 
do 140,000 marek.

* Polonisirung. Jakiś właściciel dóbr z 
Prus Zachodnich piszo do „Berliner Tagcbl.“, 
że przypływ ludności polskićj z Królestwa jest 
pożądany — i jeśliby miał ustać w obecnych 
warunkach, to cale obszary ziemi nie będą 
uprawiane. Robotnik polski jest wytrwały, 
pracowity, pobożny, ślepo księżom oddany — 
ale niezbędny, dopóki nie ustanie emigracya pra­
skich chłopów niemieckich do Ameryki. Ra­
dzi tedy ów Niemiec, aby rząd zakupił kilka 
wielkich dóbr rycerskich i rozparcelował je 
pomiędzy samych Niemców, z wy­
kluczeniem Polaków.

* Koszta odnowienia katedry pelplińskićj 
obliczone są na 75,000 m. Podobno prze­
świetna kapituła zamyśla żądać, aby koszta 
tćj restanracyi przejął rząd, który zabrawszy 
dobra poklasztorne cysterskie i biskupie, ma 
tćż obowiązek utrzymywania katedry.

* Poseł Letocha skarżył się w sejmie 
dnia 3 lutego, że starszy majster w bucie 
Rehden pod Zabrzem bijc robotników Polaków 
i wymieni! 16 nazwisk pobitych robotników. 
Pan Propst, tak się nazywa ów jegomość, 
przeciąża ludzi robotą i bije dalćj, wołając: 
idźcie się poskarżyć waszemu Letosze! Od 
5 do 25 lutego pobił znów 8 lndzill!

t Krótko po północy na trzecie święto 
wielkanocne zroarł ks. Marcin K i 1 i j a n, 
proboszcz w Śliwicach w 52 roku życia a 25 
r. kapłaństwa. Urodzony 4 listopada 1833 r. 
w Człuchowie, kształci! się w gimnazyum w 
Chojnicach, gdzie na Wielkanoc 1857 r. otrzy­
mał świadectwo dojrzałości. Potem przez pól 
roku słuchał teologii w Wrocławiu a później 
w seminaryum dnehownem w Pelplinie. Mowy 
polskićj z wielką pilnością i wytrwałością się 
wyuczył, przekonany o tćm, że mu jest po­
trzebna, jeżeli ze skutkiem działać chce mię­
dzy ludem polskim. Urzędował jako wika- 
ryusz z kolei w Sępolnie, w Swieciu i w Gnie­
wie. Blisko 19 lat był proboszczem w Śli­
wicach, gdzie umiał sobie zjednać powszechną 
miłość, zwłaszcza, że pracował dzielnie nie 
tylko nad moralnem, lecz też nad materyalnem 
podźwignięciem ludu. R. i. p.

* Ksiądz prof. Janssen otrzymał przy 
obchodzie 25-letniego jubileuszu kapłańskiego 
około 500 telegramów i listów z powinszo- 
waniami z różnych krajów i części świata, 
nie wyjmując Australii; pomiędzy listami 
pełnemi uznania było około 50 od prote­
stantów.

* Jakiś „facetus“ z Löhne przysłał dr. 
Windthorsto.wi 10 marek wraz z telegramem 
tćj treści : „Wielbiciel Waszej Ekscelencyi 
prosi Was, abyście w jubileusz księcia Bis­
marcka za te 10 marek wypili butelkę szam­
pana na śniadanie.“ Dr. Windthorst ogłasza, 
że owe 10 marek przekazał na budowę dru­
giego katolickiego kościoła w Hanowerze, i 
prosi o więcej takich datków.

* Pan Stefan Szolc-Rogoziński zwolniony 
został, jak donosi „Prawit. Wiestnik“ ze słu­
żby w marynarce rosyjskiej z rangą lejtnanta 
floty. Ztąd też mógł objąć obowiązki cywil­
nego komisarza angielskiego na zachodniem 
wybrzeżu afrykańskiem.

* Księstwo Pawłowstwo Meklemburscy, 
którzy wraz z księciem Don Carlosem odbyli 
podróż po Indyach wschodnich, powrócili już 
do Trycstn. Don Carlos zamieszkał w We­
necji, a księstwo meklemburscy w okolicy 
Wiednia.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 10go 
kwietnia św. Ezechiela Pr.

Wschód słońca o godz. 5 minut 17. 
Zachód o godzinie G minut 47.

TELEGRAMY.
Petersburg, 9 kwietnia. „Pra- 

witelstw. Wiestnik“ pisze : „Jenerał 
Komurow donosi, że powodowany wy- 
zywającemi i wrogiemi krokami Afga­
nów zmuszony był 30 marca uderzyć 
na obwarowane stanowiska afgańskie, 
położone po obu stronach rzeki Kużda. 
Oddział afgański złożony z 4000ludzi i 8 
dział został pobity i rozproszony; straty 
afgańskie wynoszą 500 żołnierzy za­
bitych; cała artylerya, 2 sztandary i 
cały obóz z taborem pociągowym i za­
pasami dostał się w ręce Kosyan. Ze 
strony rosyjskiej padł jeden oficer, 
3 jest rannych, oprócz tego padło 10 
szeregowców a 20 jest rannych. Po 
bitwie cofnął się Komarow przez rzekę 
Kużdę do dawniejszych stanowisk. An­
gielscy oficerowie, którzy byli naoczny­
mi świadkami walki, prosili podczas

ucieczki Afganów o opiekę rosyjską — 
atoli Afganowie porwali ich podczas 
ucieczki ze sobą. Komarow wysłał 
natychmiast za niemi eskortę, która 
jednak nie mogła doścignąć konnicy 
afgańskiej.

Londyn, 9 kwietnia. O obecnym 
stanie sprawy afgańskiej mówi dziennik 
„Daily News“ : Na granicy Afgauistanu 
pozostaje obecnie wszystko statu quo. 
Usiłowania dyplomacyi, zmierzające do 
załatwienia zawiklań z Rosyą, uczyniły 
bardzo mate postępy.

R a w u 1 - P i n d i, 8 kwietnia. Dziś 
przed południem odbył emir Afganistanu 
uroczysty durbar; po prawej stronie tro­
nu zajął miejsce wice-król Dufferiu, po 
lewćj książę Conuaught. Emir miał mowę, 
w której wyraził swę wdzięczność i ule­
głość dla królowćj i wice-króla.

Londyn, 9 kwietnia. Wedle de 
peszy „Standardu“ nastąpiło starcie zbroj­
ne nad rzeką Murghab pomiędzy for- 
pocztami rosyjskiemi a afgańskiemi; po 
obydwóch stronach miało poledz na placu 
500 ludzi. Z telegramu nie można wy­
rozumieć, czy Rosyąuie, czy Afganowie 
odnieśli zwycięstwo, sądząc jednak z źró­
dła, z jakiego pochodzi telegram, klęskę 
ponieśli Rosyąuie. Innych doniesień o 
starciu tćm nie ma do tćj chwili.

Przybyli do Poznania.
P o z ii a ń, 8 kwietnia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Jarocki z Płocka, Jarocki z Białocerkwi, 
Jarocki z Mierzcwa, Zicglcr z Berlina, 
Szmyt z Celestynowa, Marszal z Kwilcza, 
pani Theinertowa z Raciborza, Bronikow­
ski z Królestwa Polskiego, Foerster z 
Niirnbergu.

LOTERYA.
(Bez g w a r a nc y i.)

Berlin, dnia 8 kwietnia.
Przy rozpoczętćin dziś ciągnieniu pierwszćj klasy 

172 król, pruskićj loteryi klasowej padły nastę­
pujące wygrane :

(Nutncra, przy których wygrana nic oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 00 marek.)
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GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

Stan ozimin w obwodzie rejencyi 
poznańskiej jest według. „Staatsanzeigera“ 
w ogóle zadowalający, mianowicie dobrze wyglą­
dają rychłe zasiewy jesienne. «Przygotowaniom do 
prac wiosennych sprzyjało suche powietrze osta­
tnich tygodni, tak że prace te dość daleko postą­
piły. — W obwodzie rejencyi bydgoskiej 
sprzyjało w ogóle zasiewom łagodne powietrze 
zimowe. Stan ozimin jest wprawdzie w ogóle sła­
by, lecz że roślinek jest dostateczna ilość a stan 
ich jest zdrowy, przeto spodziewać się można, że 
przy dalszem sprzyjającem powietrzu pola nieba­
wem wyglądać będą pomyślnie. Wywożenie mierz­
wy odbywało się łatwo prawie przez całą zimę. 
W lutym można było niekiedy ziemię podorywać. 
a w połowie marca rola była już o tyle osuszoną, 
że można było rozpocząć siew grochu i ję­
czmienia. ’ ‘

(W.) t*«znań, 9 kwietnia (— Sprawozda­
nie giełdowe.—)

Stan powietrza: desziz.
Żyto: bez int.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano 

—cent, kwiecień 131.50 płc., na kwiecień-maj 
131,50 płc., maj-czerwiec 133 plac., czerwiec-lipiec 
135 pic., lipiec-sierpień 137.— pic.

Okowita : spok.
Cena wypowiedziana —. Wypowiedziała,, 

—litrów, kwiecień 40,60 płacono, kwiecień- 
maj 41.— płacono, maj 41,60 płacono, czerwiec 
42,30 płac., lipiec 43,10 płac, sierpień 43.90 płac., 
wrzesień 44.10 płac., październik 44,10 płac.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 40.30 pł. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto. Wypowiedziano----- centnarów. Cena
wypowiedziana — m„ kwieciecień 131 mk., kwie­
cień-maj 131,—, maj-czerwiec 133,—, czerwiec-li­
piec 135.—.

Okowita, (z beczką) pr. 100 — 10.000°/c 
Tralies. Wypowiedziano —.— litrów, cena wypo­
wiedziana 40,50 marek., na kwiecień 40.50 rork., 
maj 41.50, czerwiec 42,40 mk.. lipiec 43.20 mik.’ 
sierpień 43.80 mk.. wrzesień 44.10 mrk.. paździer­
nik 4,—^ m., w miejscu bez beczki 40.20 mrk.

Bydgoszcz, 8 kwietnia.
(Sprawozdanie izby handlowćj). Ceny za 1000 klg.

Pszenica niezm., piękna 158—162 mrk.. śre­
dnie gatunki 148—157 mk. poślednia —.— m.

Zyto słabiej, w miejscu krajowe piękna 132 do 
134 mrk., średnie -128—131 mrk. poślednie —,— m.

Jęczmień dla browarów' 130—135 m., na paszę 
120—128 mrk., mały —,— mrk.

Owies w miejscu 120—140 marek, pośledni 
—.— mrk.

Groch wrzący 145—155, na paszę 125—130 
marek.

Okowita za 100 litr, a 100% 39.50 m.

Wrocław, 8 kwietnia 1885.
Żyto (za 2000 funt.) niezm., wypowiedziano 

------ , Cena wypowiedziano —. kwiecień 145,—

| pł., kwiecień-maj 145.— płc., maj-czerwiec 146.— 
żądano, czerwiec lipiec 148,— płac.. Upiec sierpień

I 149,— iąd., wrzesień-październik 152,— iąd.
Pszenica. Wypowiedz.----- cent, na miesiąc

bieżący 164.— żąd.
Owies. Wypowiedziano —centn. na mie,- 

siąc bieżący 1!2.— płac., kwiecień-maj 142 płac.. 
maj-czerwiec 145 żąd., czerwiec-lipiec 146 żąd.

Rzep. Wypowiedziano —.— cent, na kwiecień 
240,— żąd.

Olćj rzepiowy niezm., wypowiedz. — cent, 
w iniejscti —,— żądano, kwiecień 49,75 żądano, 
kwii-cień-uiaj 49,50 żąd., maj-czerwiec 49,75 żąd., 
wrzesień-październik 52,- - żąd.

Okowita uiżej, wypowiedziano 25,060 litr., 
w miejscu —. kwiecień 41 60—41.70 plac., kwie. 
cień-maj 41,80—41,70 pł., maj-czerwiec 42.— pł. 
i żąd.. czerwiec-lipiec 43.— płacono, na lipiec- 
sierpień 43.90—44 pł., sierpień wrzeg. 44.50 —44,60 
płac. wrseaień-paidzieniik 44,80 żąd.

fena wypowiedz, aa 9 kwietnia żyto 145.— 
mrk.. pszenica 164,— mrk.. owies 142,— mk., rzep 
240,— m., olćj rzepiowy 49.75. okowita 41.70 a. 

feny targowe z dnia 8 kwietnia 1885.

P ostauowieuia Za 100 k 1 ogr a m ó w

miejskićj
ciężki średni lekki towar

uaj- i »aj- uaj- i uaj uaj-1 naj-
deputacyl targów. wyż.. 

M P.j
niż. 
M F.

wyż. 
łl F

niż. 
M F.

wyż. niż. 
M F.jM F

I Pszenica bielą 16 80 16 50 15 50 15 30 15 10 14 90
. żółta 16 50 16 30 15,30 15 10 11 90.14 70

Żyto 14 10 13 80 13 60 13 50 13 30* P. [90
J ęczmień 15 13 80 12.80,12,50 12 _ 1180
Owies 14 80 14 60 11 40 1420 14 — 13-80
Groch 17 50 1650 10- I15|- 14 50|l4[—

Postanowienia T O W A R
koiuisyi handlowej. piękny | średni 1 pośledni.

Rzep . . . 100 klg- 23 50 22 50 20 90
Rzepik zimowy „ tł 23 - 22 — 20 90
Rzepik lutowy , 22 90 21 9(1 20 80
Lnica . . . „ 21 00 18 70 16 25
Siemię lniane „ 26 70 24 50 21 —
Siemię konop. „ w 22 50 22 — 21 50

En bili słabo, za 100 kilogr żółty 7,40-’1,80
do 8.40 mrk., niebieski 7,20—7,70—8,00 mrk.

Makuchy eiemieiine spok., za 50 kilogr.
9,10 do 9,30 mrk., obce 7,50—8,50 mrk., na wrzc- 
sień-pażdziernik płac, do — mik.

Berlin, 8 kwietnia (sprawozdanie urzędowe.) 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 155 
do 182 według jakości; na miesiąc bieżący płacono 
—na kwiecień-maj płacono 167,50 —168,50, 
na maj-czerwiec plac. 169,00 — 169.75. żąd. —, na 
czerwiec-lipiec płacono 172,00—172,75 , lipiec- 
sierpień płacono 174,50 -175,50, na wrzesień-pa- 
ździemik płacono 178,25—179,00. Wypowiedziano 
25,000 cent Cena wypowiedziana 168.

Jęczmień za 1000 kilogr. w miejscu 122 
do 185 pł. według jakości.

(Nadesłano).
Prenumeratę w Ilości 30 ma­

rek (wraz z przesyłką) na Mapę 
poglądową Królestwa Polskiego 
ułożoną przez p. J. Wójcicką 
(wydawnictwo Inżenieryi i Bu­
downictwa St. Szafar kie wieża) 
przyjmuje Redakcya naszego pi­
sma. Zamknięcie prenumeraty 
nastąpi 15 kwietnia, poczcm cena 
Mapy, która w micsiącn maju 
wyjdzie — wynosić bęćlzie 30 m.

(Anstrya - Węgry). Odkąd ■wielojęzy­
czna Austiya nową przybrała nazwę „Austrya-Wę­
gry“, zwraca się uwaga Europy', a nawet Ame­
ryki na Węgry, to Eldorado wszystkich krajów 
ziemi opłodnych.

Produkta Węgier, mianowicie produkta spoży­
wcze, konsumowane są odtąd chętnie i w znacznej 
ilości, okazało się bowiem, że nie tylko dobroć ich 
jest znakomita, ale nadto, że ceny’ są bardzo od­
powiednie, a więc rentujące się. — „Różowa Pa­
pryka“, ta delikatna i wyborna przyprawa ku. 
chemia, zachwalana przez najsłynniejszych lekarzy 
Europy jako znakomity środek trawienia, zyskała 
już wszędzie prawo obywatelstwa, a wraz z nią 
wzmogła się przyprawa ulubionych narodowych po­
traw węgierskich jak: Gulyasu, potrawek cielęcych 
z papryką, pieczeni cielęcych z papryką, węgier­
skich pieczeni z rożna, kurcząt z papryką, po­
trawki knrczęcćj, ryby z papryką, ryby śzegedyń- 
skićj, prosięcia z papryką, nerek z papryką, kapu­
sty węgierskićj, zupy z kapusty itp. — Węgierskie 
salami, debreczyńskie i szegedyńskie kiełbasy, wę­
dzona «krasa w wązkieb kawałkach, z papryką 
i bez niej, debaatna bryndza liptawska, słynna tar- 
honyjska potrawa z mąki, używana jako zupa lub 
też do garnirowania - wszystko to używano 
bywa chętnie jako tanie artykuły spożywcze i jako 
prawdziwe spccyalne potrawy.

Eksport tych artykułów odbywa się od Jat 
kilku do wszystkich krajów ziemi; m enowieie sta­
rodawna iinna eksportowa II. Plesch w Biida-Pe- 
szcic pozyskała kilkanaście tysięcy b i tOwnych od­
biorców, którym się sprzedaż tych artykułów kon- 
sumcyjnyęh znacznie opłacać musi.

Nowość, jaką ta firma eksportowa zaprowa 
dzila, a która na tein polega, że odbiorcom nawet 
mnejszych ilości papryki it.d, itd. przesyła franko 
I czpłalnle obszerną książkę kucharską, zawie­

rającą wskazówki przyprawiania wszystkich naro­
dowych potraw węgierskich, należy uważać jako 
wielce, praktyczną, (774)

Telegram giełdowy.
Kurycra Poznańskiego.

Berlin, 9 kwietnia 1885. (Kursa końcowe).
Ziemiopłody.

Pszenica wyżćj.
kwiecień-maj 172, —
wrześ.-pażdz. 182,—

Żyto wyżej
kwiecień-maj 147,75
czerwiec-lipiec 152.—
wrześ. pażdz. 155, -

Olej rzep, stale
kwiecień maj 47,30
wrześ.paździer. 51,20

Okowita osłabiono
w miejscu 41,80
kwiecień-maj 42.90
maj-czerwiec 43,20
czerw.-lip. 44,10
lipiec-sierp. 45,—
sierp.-wrześ. 45,70

Owies
kwiecień-maj 145,—
Wyp.-żyta wsp. 2900— 1

Wyp.-oKo. kw. 8.000
Szczecin, 9 kwietnia

Pszenica wyżej I
kwiecień-maj 167.50 ;

wrześ.-pażdz. 181,-
Żyto stale.

kwiccien-iuaj 143,50

wrześ-paźdz. 151,-
Rzepik

w miejscu
Ole] rzep, niezm.

Kapitały.
Berlin, 9 kwietnia 1885.
Galie, akc. k. 108.50 
Pr. consol. 4% 103,60 
Pozn. listy z. 101.25 
Pozn. listy rent. 101 60 
Anstr. banknoty 163,40 
Augtr. renta złota 88,25 
Austr. losy 1860 116,50 
Włochy 94,25
Rumuny 102.75
Ros. banknoty 197.25 
Ros.-ang.pożyczk. 88.50 
Pol. 5% listyzast. 61.50 
Pol. lik. 1. zast. 54,90
Kredyty 465,—
Kolćj państwowa 495,50 
Lombardy 221,50
Usposob. słabo.

1885 (Kursa końc.) 
w miejsen
kwiecień-maj 48.70
wrześ.-pażdz.

Okowita potw.
51.50

w miejscu 40,20
kwiecie,ń-roaj 41-
czerw.-lip. 42.80
wrześ.-pażdz.

Petroleum
44,70

w miejscu 8,10



Dnia dzisiejszego o godzinie 3 rano, zakończył życie doczesne 
opatrzony śś. Sakramentami ś. p.

Nikodem Tadrzyński,
o czem krewnym i znajomym donoszą w smutku pogrążeni

żona z dziećmi, matka i rodzeństwo.
Eksportacya odbędzie się w piątek o godzinie 5 po południu. Po­

grzeb dnia następnego o godzinie 10.

Śrem, dnia 8-go kwietnia 1885.

Na porę wiosenno-latową,
odebrałem i polecam nowości w materyach zagranicznych i krajowych naubra- 
nia i paletoiy. (1762)

Zamówienia wykonuję nader starannie po cenach jak zwykle umiarkowanych.

IW. Felerowicz.
Willielmowska ulica nr. II, obok hotelu fraiiciizkieg*o.

APARATY GORZELNICZE
najnowszego systemu, wywar górą odchodzący; odznaczające się prędkiem i do­
brem odpaleniem zacieru i lutru, również jak trwałością i taniością; wydające 
okowitę do życzonej wysokości poleca (1693)

J. Ziółkowski 
fabryka wyrobów miedzianych

w Jarocinie.
Reperacye i przerabianie starych aparatów wykonuję najakuratnićj 

i najtaniej. Świadectwa polecające aparaty przezemnie budowane jako też ry­
sunki i kosztorysy przesyłam na żądanie bezpłatnie i franko.

Pozwalamy sobie niniejszem zawiadomić, 
iż 15 kwietnia wychodzi parowiec z Ham­
burga wprost do Poznania. Przesyłki przyj­
mują p. Junge & Loewe w Hamburgu.

Z Szczecina zaś 11 kwietnia do Po­
znania, Śremu, Aowegomiasta i Orzechowa. 
O łaskawe przekazywanie towarów upraszają

Freudenreich & Cynka
w Poznaniu.

Stenzel Couip.
w Szczecinie. ri945)

Nakładem księgarni

M. Hofaiaiskiejo w Kaliszn,
wyszły z druku następujące nowości •' 
„Matko Bolesna“, przyczyń się za

nami. Cena 20 fenygów.
„Bóg jes miłością“, czyli nabo­

żeństwo do Najsłodszego Serca 
Jezusowego wraz z trzema no­
wennami. Cena 60 fenygów.

„Kieszonkowa kroniczka historyczna 
miasta Kalisza, ułożona przez Ada­
ma Chodyńskiego. Cena 1 markę 
20 fenygów.
Koszta przesyłki ponosi księgarnia.

Należność przesyłać można markami 
poczto wemi. (1891)

Drogerya
H. Jasiński i Spółka

Poznań, św. Marcin 62
poleca (1224)

wszelkie wody mineralne
świeżego nalewu,

Sole i ługi do kąpieli,
Perfumy franeuzkie i angielskie, mydła 

medyczne i toaletowe,
Prawdziwe koniaki franeuzkie,
Oliwy do machin, smarowidło do wozów, 
Farby na posadzki prędko schnące i z la-

kjerem bursztynowym,
Świece kościelne.

Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 
i pszenną, modre, Borax i wszelkie ar­
tykuły w gosp. domoweni niezbędne.

KOMPLETNE WYPRAWY

Radlaucra
Czerwona apteka

w Poznaniu,
Siary Rynek No, 37.,

poleca
1. Radlauera bez smaku kapsułki 

na tasiemca (usuwają pewno i bez 
niebezpieczeństwa każdego tasiemca 
z głową w jednej godzinie); cena 3 
marki.

2' Dr. Sprangera krople żołądko­
we, butelka 50 i 80 fen.

3. Dr. Rossa Balzam życia i esen- 
cya. usuwająca boleści żołądka, nie­
strawność i bóle brzucha butel. 1 m.

4. Radlauera krople i herbata krew 
oczyszczające po 75 fen.

5. Radlauera eseneya i maść na 
oczy, usuwająca boleści i wzmacnia­
jąca wzrok cena 1 m.

6. Ruski balsam spirituosowy, prze­
ciwko reuinatyzmom i udarowi bu­
telka 2 mr.

7. Balsam rosyjski na odzięblizuy
środek najpewniejszy na wszelkiego 
rodzaju odzięblizuy, butelka po 50 
fen. i 1 mkr., tudzież Salicyl-Cold- 
Creame na czerwone .popękane ręce 
i usta po 1 m. Prawdziwe tylko w 
aptece Czerwonśj Radlauera w Po­
znaniu. (1088)

Radlauera poprawna prof. dr. He- 
bra maść na liszaje (Blei-Creme).

Maść ta jest nadzwyczaj gojącym 
środkiem przeciw liszajom, skórnej 
ostrości, zapaleniu skóry, cieczy sol­
nej, (Salzflus8) krostom gorączko­
wym, węgrom skórnym i w ogóle 
przeciw wszelkim gatunkom nieczy­
stych skórnych wyrzutów. Prócz te­
go, jeżeli się maść ta na zapaloną 
ranę przyłoży, sprawia wielki sku­
tek oraz poskramia na podeszwie 
nagromadzone, szkodliwe stwardnię- 
cia, za wielkie i wybijające pocenie 
nóg.

skromne i luksusowe
poleca (762)

B. SZULCZEWSKI.
S*kla<l porcelany, szkła i tac. 

Stary Rynek nr. 53/54.

Rodzice,
chcący oddać swe dzieci na 
wykształcenie w Krakowie, 
znajdą ścisły dozór i macie­
rzyńską opieką, gdzie? wska-
że Redakcya Kuryera Poz­
nańskiego.(1917)

Dnia 9-go b. ni. o godzinie 3-ciej z rana za­
snęła w Bogu, opatrzona śś. Sakramentami po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach najdroższa żona i matka 
nasza ś. p. (1959)

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 12-go 
b. m. o godzinie 5-tej po południu z domu żałoby 
św. Marcin nr. 65, o czem donosi w głębokim 
smutku pogrążony

mąż z synkiem.

und Vorschule zu Posen.
Die Aufnahmeprüfung findet am Freitag den 10. 

April um 9. Uhr, die Eröffnung des Schuljahres am 
Montag den 13. d. Al. 9. Uhr statt. Die definitiwe 
Aufnahme erfolgt erst nach Beibringung eines Impf-resp. 
Re vaccinations-Attestes, eines Tauf- resp. Geburtsschei­
nes und ewent. eines Abgangszeugnisses. (1931)

Director Dr. Geist
Miejskie gimnazyum realne

ze szkołą przygotowawczą w Poznaniu.
Egzamin wstępny odbędzie się w piątek dn. 10 kwietnia 

o godź. 9tćj, początek roku szkolnego w poniedziałek dn. 13 
bm. o godź 9tćj. Przyjęcie ostateczne nastąpi dopiero po 
dostawieniu świadectwa szczepionej ospy resp. powtórnego 
szczepienia, metryki i eventl. zaświadczenia odejścia 
____________________ Dyrektor Dr. Geist.

Nakładem naszym wyjdą w kwietniu r. b.

MEDALE
śś. Cyryla i Metodego

bite na pamiątkę tysiącletniego jubileuszu śmierci św. Metodego. Medale te 
są z mosiądzu lub niklu, a przedstawiają z jednej strony Ojca św. błogo­
sławiącego śś. Cyryla i Metodego, z drugiej strony Matkę Bozką Często­
chowską, ze słósownemi. napisami w około. Medal wielkości markówki. 
lecz w owalu, z uszkiem kosztuje pojedyńczo 15 fen. z przesyłką franko 
w liście 25 fen: 50 sztuk kosztuje 5 mrk. 100 sztuk za 8 mrk. 500 szt. 
za 35 mrk. 1000 sztuk za 60 mrk. z przesyłkami franko. — Należytość 
nadsyłać trzeba naprzód pod adresem: 0806)

Księgarnia Katolicka Poznań.
(Takie same mediów będą srebrne i kosztuje sztuka 2.50 ni. z przesyłką.

kandydatów organistowskich
przyjmuję zgłoszenia każdego czasu. (1962)

Bolesław Oenibiuski,
Poznań. dyrektor muzyki przy Parze.

Zawiązawszy nowe bezpośrednie stósunki z amery-

wydawać będziemy traty i przekazy jiieniężne na tę firmę 
a nie na tamtejszych korespodentów naszych Baltzer & 
Lichtenstein.

Bank Włościański w Poznaniu.

Szanownej Publiczności mam zaszczyt uprzejmie donieść, 
iż z dniem 1. marca przeniosłem mój magazyn gardero­
by męzkiej jako też .skład sukna z Jezuickiej ulicy nr. 4

di foUró ulicę ir. 8 -
vis-à-vis hotelu francuzkiego.

Zarazem polecam skład mój bogato zaopatrzony w ma- 
terye franeuzkie, angielskie i krajowe na porę 
wiosenną i latową. Również zwracam uwagę i Przewieleb­
nemu Duchowieństwu, iż wykonuję także zgrabne i odpo­
wiedniego kroju rewerendy.

Zamówienia wykonuję spiesznie z największą starannością 
po cenach jak zawsze umiarkowanych, prosząc o łaskawe względy

(1699) z głębokim szacunkiem

TXT. IZoślicłci.

Wody mineralne
nalewu z roku 1885

i wyroby źródlane
(wproś’ ze źródeł sprowadzane) jak z Bilin, Ems. Karls­
bad, Kissigcn, Iwonicz, Rymanów, Marienbad, 
Salzbrunn, Willdungen, Vichy i t. d., oraz

ługi i wszelkie sole do kąpieli
poleca po najtańszych cenach (1961)

8. BarciMi, tali.
Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

¿Ttjłss 'wyszła
książeczka jubileuszowa (1756)

Święci Cyryl i Metody
Apostołowie Słowiańszczyzny

W IOOO rocznicę śmierci świętego Metodego
napisał

Es. dr. A. Kantecki.
Nabywać można w Drukarni Kuryera Poznań­

skiego i w Księgarni Katolickiej.
Cena: 1 egzemplarza 25 fen., pięćdziesięciu egzempl. 

10 marek, stu egzemplarzy 15 marek.

Nattadem Ksigiarni Katolicliéj
Dr. Władysłayza Makowskiego

w Krakowie
wyszło świeżo wydanie szóste dzieła p. n. (1718)

ROK CHRYSTUSOWY
czyli

Rozmyślania na każdy dzień roku o życiu i nauce 
Pana naszego Jezusa Chrystusa

przez0. M. Awancina.
Z łacińskiego przerobił i do użytku wszystkich zastósował 

O. Aleksander Jełowicki, 
ze Zgromadzenia Zmartwychwstania Pańskiego.

Wydanie to »’ formacie zgrabnym 16° na pięknym papie­
rze kosztuje tylko 3 marki ¿gdy dotychczasowo berlińskie 5 marek 
kosztowało), a w oprawie z płótna ang., brzegi pąsowe, z futerałem, 
tylko 1 marki.

Nadsyłający tę kwotę do Księgarni Katolickiej Dr. Włady­
sława Witkowskiego w liście, w znaczkach pocztowych pra­
skich otrzyma książkę odwrotną pocztą franco.

Prawdziwy proszek perski
na owady, ziółka, cscncyą i proszek do konser­
wowania futer, (1960)

wszelkie środki desinfekcyjne
poleca po najtańszycli cenach

Barcikowski, Poznań.

Katolicka pensya panien
w Kościerzynie (Berent W. Pr.)

Najbliższa stacya kolejowa Hochsłiiblau między Chojnicami 
(Konitz) a Pr. Stargardem. Początek nauk 15 kwie­
tnia. Rządowy egzamin selektanek odbędzie się dnia 4—9 
lipca. Opłata roczna 360 marek. (1920)

¿NEUE (13.) UMQEAR0EITETE ILLUSTRIRTE AUFLAGE*

- Brockhaus'
C on versations - L exikon.

Mit Abbildungen und Karten.

* Preis à Heft 50 Pf.

JEDER SAND QEB IN LEINWANDOM., HALBFRANZ

Wybornej Xmatjes śledzie
jako i (nowość)

ser «acliiisli i pin
poleca (1907)

W. St. Lisiewski,
handel śledzi, wędlin i delikatesów 

ul. Wrocławska nr. 15.

&

nagrobki |
z piaskowca, marmuru i żelaza i tk
fisrury Chrystusa 1 & & 

i Madony J "g |
aż do wielkości naturalnej, da- ł 
brze odrobione i pięknie ude- W 
korowani*, lichtarze ołtarzowe b 
i krucyfiksy poleca tanio

E. KLUG, I
Poznań, Wrocławska ulica 38. b

Kilka bardzo pięknie odro- fe 
bionych figur Madony Sykstyń- ł 
skiej z piaskowca i terracoty 9 
sprzedam bardzo tanin. 17 ¡0 K

Olbrzymi

groch cukrowy
wolny od łupin i czyszczony 
poleca (1908)

W. St. Lisiewski,
ulica Wrocławska 14.

Nauczycielką’ Francuzka, egzamino­
wana, muzykalna, mówiąca po nie­
miecku; nauczycielka- Francuzka do 
niniejszych dzieci; nauczycielki Polki 
muzykalne, z większem i niniejszem 
wykształceniem, poszukują każdego 
czasu umieszczenia. (1956)
Koczorowski & Włazłowski.

Wrocławska ulica 15.

Polak, który odbył kurs zi­
mowy w szkole agronomicznej 
w Opolu, pragnie przez pół­
rocze latowe pracować pra­
ktycznie w większem gospod. 
w Księstwie. Bliższych szcze­
gółów udzieli ks. lic. Radzieje- 
wskl w Król. Hucie.

Ucznia
z odpowiedniein wykształcenierc 
przyjtnie (1950)

S. Hoffmann
Skład towarów białych i modnych 

w Bazarze.

Kuchmistrz
samotny, znający dobrze swój zawód 
poszukuje odpowiedniego spokojnego 
miejsca. Oferty uprasza sub A-
poste rest. Kcynia (Exin). [1949

U
ne institutrice Française, 
de Bordeaux, qui habite 
depnis trois ans en Po­
logne, et qui a des très 

bons certyficats, cherche une 
place dans une famille catho­
lique. S’adresser à la réda­
ction du Kuryer Pozn. (1955)

Piętnastoletni chłopiec, chcący się 
wyuczyć ogrodnictwa i myśliw- 
stwa, poszukuje miejsca jako (1953

Bliższych wiadomości udzieli 
Michał Gralewski

w Poznaniu, Stary Rynek nr. 86.

Kasyer
z dobremi rekomendacyami, W 
razie potrzeby z kaucyą P°" 
szukuje nowej posady od ŚM. 
.lana r. b. — Bliższa wiado­
mość w Redakryi Kuryer3 
Poznańskiego. (1923)

Służący
żonaty, 30 lat liczący, z małą fa­
milią, posiadający dobre świadectwa 
i rekomendacye, poszukuje posady 
od 1 lipca r. b. Łaskawe oferty n- 
prasza się adresować PlaszczynsW 
Rusko p. Borek.
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